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Gen. Schleicher utworzył rząd.

Reichstag będzie odroczony lub rozwiązany.
BERLIN. Skład nowego gabinetu 

niemieckiego jest następujący:
Kanclerz i tymczasowy kierownik 

min. Reichswehry — gen. von Schlei­
cher. Równocześnie gen. Schleicher 
zamianowany został komisarzem Rze­
szy dla Prus.

Sprawy wewnętrzne — dr. Bracht; 
praca — dr. Syrup (prezes zakładu 
pośrednictwa praca i ubezpieczeń od 
bezrobocia); sprawy zagraniczne — v. 
Neurath; finanse— Schwerin-Krossigfe; 
sprawiedliwość — Giirtner; poczta i 
komunikacja — Elz. v. Riibenach; 
minister bez tek i—dr. Popitz; gospo­
d a rk a — dr. Warmbold; wyżywienie 
i rolnictwo—von Braun.

Komisarzem rządu dla walki z 
bezrobociem zamianowany został pre­
zydent niemieckiego związku gmin 
wiejskich landrat dr. Gerecke.

B. m inister spraw wewn. Gayl 
objąć ma komisaryczne stanowisko 
na prezydenta prowincji wschodnio- 
pruskiej, zaś obecny prezydent Kuts 
cher zostanie kierownikiem komisa­
rycznym praskiego min. spraw wewn.

Zastępcą Schleichera na stanowisku 
ministra Reichswehrv będzie szef jego 
gabinetu, płk. von Bredow.

Po pożegnalnem posiedzeniu ustę- 
pującego gabinetru Papena zebrał się 
nowy rząd Schleichera na nieoficjalną 
naradę.

Hagły zgon ambasadora 
PrzeździBGkiego.

WARSZAWA. Zmarł nagle na a- 
nęwryzm serca ambasador polski przy 
rządzie włoskim, Stefan Przeździecki.

Ambasador przyjechał przed paru 
dniami do Warszawy i ostatni wie­
czór spędził w  teatrze, poczem udał 
się do domu. Rano służący zastał go 
ju t  nieżywego klęczącego przy oto­
manie z ręką wyciągniętą w kierunku 
dzwonka.

S.p. Przeździecki m iał być przy­
ję ty na audjencji u Pana Prezydenta 
Rzplitej, poczem zamierzał odjechać 
do Rzymu.

Ambicja wyższa niż miłość życia.
W ARSZAWA. D o szpitala Centrum 

Wyszkolenia Sanitarnego w Warsza­
wie przywieziono ciężko rannego ku ­
lą rewolwerową w skroń podporucz­
nika 83 pułku piechoty, Stanisława 
Szostaka.

Oficer ten wmieszany był w drob­
ne zajście w dancingu i prowadzony 
na odwach, przed gmachem Komendy 
Miasta dobył rewolweru i strzelił so­
bie w skroń. Przewieziony do szpita­
la, zmarł, nieodzyskawszy przytom­
ności.

Starcie studentów w Wiedniu.
W IE D E Ń .— Po demonstracji, ja­

ka miała miejsce z powodu otwarcia 
zjazdu niemieckiej organizacji studen­
ckiej. doszło do starcia pomiędzy gru 
pami studentów katolickich i nacjo­
nalistycznych. Kilkunastu studentów 
katolików pobito do krw i. K ilku  z 
nich musiało zabrać pogotowie.

Na inauguracyjnem posiedzeniu 
nowego Reichstagu we wtorek, 6 bm. 
zamierzają komuniści zgłosić wniosek 
o votum nieufności dla rządu Sehlei- 
cbera.

W kołach politycznych twierdzą, 
iż kanclerz Schleicher nie ogłosi de­
klaracji programowej przed zebraniem 
Reichstagu.

Po wygłoszeniu expose przed Reich- 
stagiem rząd ma zamiar odroczyć 
parlament. Gdyby jednak tonie udało 
się, prawdopodobnie rozwiąże Reich­
stag

Nowy plan Hoovera w sprawie długów.
NOWY JORK. Hoover liczy na zła 

god*eni« nastroju kongresu pod wpły 
wem opinji publicznej i wówczas za­
mierza wystąpić z nowym planem u- 
regulowania problemu długów.

Opracowany jest plan, który prze­
widuje jednorazową spłatę w wyso­
kości miljarda dolarów, przez co 
wszystkie długi wojenne byłyby z li­
kwidowane. Wzamian za to Ameryka

domaga się koncesyj w dziedzinie cel 
nej i rozbrojenia Europy.

W obecnej chw ili nastroje kongre­
su wobec Hoovera są bardzo wrogie, 
a to pod wpływem treści noty angiel 
skiej. W kołach kongresu przypusz­
czają, że opór państw dłużni czy ch ma 
swe źródło w przyrzeczeniach, poczy­
nionych przez Hoovera bez wiedzy 
kongresu.

Hajdamakom grozi kara śmierci.
Pięciu sprawców zbrodni w rękach policji.

LWÓW. W związku z toezącemi 
się w trybie doraźnym dochodzeniami 
w sprawie napadu rabunkowego na 
pocztę w Gródku Jagiellońskim w 
sprawie zamordowania i postrzelenia 
w Glinnej Nawarji dwu funkcjonar­
iuszy policyjnych przeprowadziła po­
lic ja masowe rewizje i aresztowania 
wśród Ukraińców we Lwowie i na 
prowincji.

W rękach policji jest już pięciu 
bezpośrednich sprawców zbrodni. —

O ile zatem teza, iż rabusiów było 
siedmiu odpowiada rzeczywistości, ani 
jeden z nich nie ujdzie karzącj ręki 
sprawiedliwości, gdyż, jak wiadomo, 
dwu napastników zastrzelono na m ie j­
scu zbrodni.

Zrabowane pieniądze m ieli przy 
sobie dwaj bandyci, których ujęto 
koło Mikołajowa. Przypuszczalnie w y­
rzucili oni plecak z bilonem w nurty 
Dniestru.

Bandytom grozi kara śmierci.

Daleki Wschód w płomieniach.
Zbombardowanie Czalantun i obozów powstańczych.

CHARBIN. Wojska japońskie ob­
sadziły miejscowość Czalantun, poło­
żoną na lin ji kolejowej wschodnio 
chińskiej. Miasto zostało częściowo 
zniszczone przez bombardowanie z sa­
molotów. W czasie walk zabitych zos­
tało 15 Chińczyków i 4 emigrantów 
rosyjskich.

Pomimo bardzo silnego mrozu 
awangardy japońskie odepchnąwszy 
oddziały powstańców, znajdujące się 
pod dowództwem gen. Supingwena,

posuwają się naprzód ku wzgórzom 
Khingan. Aeropiany japońskie bom­
bardowały obozy powstańców.

W chińskiej prowincji Czeszwan 
wybuchła wojna domowa między ne- 
nerałem Liubenhui i jego s ostrzeń- 
cem generałem Luihsiang. Po obu 
stronach walczyło 80 tysięcy ludzi.

Powodem wybuchu wojny domo. 
wej jest podobno konfiskata przez 
siostrzeńca przesyłek broni i  amunicji, 
przeznaczonych dla wuja.

Sobotaż gospodarzy i kolektywów na Ukrainie.
MOSKWA. Rząd Ukrainy sowiec­

kiej zarządził szereg surowych repre- 
syj wobec opornych kolektywów i 
gospodarzy indywidualnych. Nakaza­
no mi. in. odbieranie chłopom zboża, 
rozdanego im  przed wykonaniem do­
staw zbożowych i zabroniono tworze­

nia wszelkiego rodzaju „rezerw zbożo 
wych“ . Zarząd i pracownicy biurowi 
kolektywów, przedstawiający fałszy­
we dane o urodzaju lub ukrywający 
zboże, maią być sądzeni, jako „złodzie 
je własności społecznej" — co grozi 
karą śmierci lub 10 latami więzienia

Starcie policji z pochodem głodomorów.
A’lLMINGTON. Między maszerują­

cą do Waszyngtonu armją głodnych 
a policją doszło po raz pierwszy do 
starcia. Kilkuset członków armji"g ło ­
dowej zaatakowało policję, która do­
piero przy użyciu bomb łzawiących 
zdołała rozpędzić demonstrantów.

Dwóch demonstrantów odniosło 
poważne obrażenia. Armja głodowa

powinna dziś dotrzeć do Waszyn­
gtonu. Władze bezpieczeństwa za­
rządziły ostre pogotowie.

Policja otrzymała nową broń — 
pistolety, miotające gaz łzawiący. 
Prócz tego każdy policjant otrzymać 
ma po kilka bomb łzawiących. Wszel 
kie urlopy zarówno w policji, jak i 
w wojsku, zostały wstrzymane.

Gen. Górecki w Pradze I Wiedniu.
PRAGA. Przybył tuta j gen. Gó­

recki. Jest to jedna z wizyt, składa­
nych przez gen. Góreckiego w cha­
rakterze prezesa P. 1. D. A. C. w kra­
jach sprzymierzonych.

Gen. Górecki był przyjęty na spec­
jalnej, półgodzinnej audjencji przez 
prez. Masaryka, poczem wyjedzie do 
Wiednia.

Posiedzenie komisyj 
oświatowej i prawniczej.

WARSZAWA. Na środę 7 bm. wy­
znaczono posiedzenie komisyj oświa­
towej i prawniczej sejmu dia przy­
działu referatów. Na komisji prawni­
czej pos. Bogdani będzie referował 
wniosek, dotyczący odroczenia term i­
nu płatności^kar pieniężnych i grzy­
wien, ponadto przewodniczący pos. 
Makowski zwołał na piątek ‘ 9 bm. 
posiedzenie sejmowej komisji konsty­
tucyjnej dia wysłuchania referatu po­
sła Miedzińskiego o budżecie, oraz 
referatu posła Paschalskiego o wy­
miarze sprawiedliwości.

Bezrobotni domagają się moratorium 
dla swych zobowiązań.

WARSZAWA. Naczelne organi­
zacje pracownicze opracowują obecnie 
memorjał dla rządu, w którym  wy­
stąpią z wnioskiem o wprowadzenie 
dwuletniego moratorjum dla długów 
ciążących na bezrobotnych, pozbawio­
nych pracy conajmniej przez rok.

Memorjał wskazuje na to, iż obec­
nie bezrobotny, który otrzymuje pracę, 
spotyka się e natarczywemi żądaniami 
zwrotu wszystkich zaciągniętych dłu- 
dów. Często się zdarza, iż sytuacja 
takiego nowozatrudnionego pracowni­
ka na skutek oaporu wierzycieli staje 
się gorsza, niż wówczas, gdy był bez­
robotnym.

Nowe demonstracje akademickie 
w Warszawie.

WARSZAWA. W sobotę po na­
bożeństwie żałobnem za zabitego we 
Lwowie akademika Grotkowskiego od 
kościoła Bernardynów w stronę A le ji 
Jerozolimskich ciągnęło chodnikami 
około 3 tys. akademików, wznosząc 
różne okrzyki. Po drodze wybito szyby 
w hotelu „B ris to l” i w redakcji .IK C .* 
na Krakowskiem Przedmieściu. Kol­
portowano najrozmaisze ulotki.

Procesja akademicka eskortowana 
była przez samochody policyjne i 
słynną już dzisiaj sikawkę.

Aresztowano kilkanaście osób, któ­
re przewieziono do wydziału śled­
czego.

Przy zbiegu Nowego Światu i Alei 
Jerozolimskich p o 1 i c j  a uruchomiła 
prysznic.

Akademioy demonstrowali następ­
nie w k ilku  punktach miasta. Aresz­
towano ogółem 34 osoby. Aresztowa­
nym akademikom grozi usunięcie z 
uczelni, kara wiezienia do lat pięciu 
i  odpowiedzialność cywilna za wyrzą­
dzone szkody.
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Wilk w sk órze , karana.
LWÓW. Komisja sądowolekarska 

po oględzinach obrażeń na ciele s tu ­
denta Zygmunta Zamorskiego ustaliła, 
że rany na ręce i szyi pochodzą nie 
od kuli, lecz materjału wybuchowego.

Przesłuchany Zamorski zeznał, iż 
istotnie miał wówczas w ręce puszkę 
z materjałem wybuchowym, który eks­
plodował.

Wobec tego dochodzenie zwrócono 
przeciwko osobie Zamorskiego.

KomuniśGi szykują rewoltę 
w niemczech.

BERLIN. Prasa niemiecka ogłasza 
teks t  ulotki komunistycznej, kolpor­
towanej na prowincji, a zawierająoej 
wskazówki zbrojenia się m as robotni­
czych w przewidywaniu wojny domo­
wej.

Ulotka zaleca ludności robotniczej 
zaopatrywanie się wszelkiemi sposo­
bami w broń palną i amunicję oraz 
w materjały wybuchowe.

Odewa podaje insrukcje, jak  orga­
nizować bojówki i prowadzić walki 
uliczne.

Qemonstracja przeciwniem iecka
w teatrze w Lublanie.

ZAGRZEB. W czasie wystawiania 
w miejskim teatrze w Lublanie sztuki 
niemieckiej p. t. „Wesoła W innica” 
doszło do burzliwych i w dziejach 
teatrów niesłychanych demoustracyj.

Na chwilę przed rozpoczęciem 
przedstawienia publiczność gwałtow­
nie wystąpiła przeciwko sztuce, krzy­
cząc „precz z bzdurami niemieckiem i”, 
precz ze zgnilizną niem iecką” i t. p. 
Wobec tych demonstracyj przedstawie­
nie nie odbyło się.

Bandyri obrabowali wagon pocztowy.
BERLIN. Pod Regensburgiem w 

Bawarji, zamaskowani bandyci napadli 
na wagon pocztowy, rabując 11.000 
mk.

Złodzieje wdarli się do wagonu 
wczasie biegu pociągu przez okno i 
steroryzowali obsługę przy pomocy 
rewolwerów.

Po zabraniu łupu bandyci wysko­
czyli i zbiegli.
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N ajw ięk sze  i n ajlepsze  arcydzie ło-genja lnego  JÓZEFA STERNBERGA

EXPRESS S Z A N G H A J U
Wielki, aktualny dramat na tle w ojny Chińsko-Japońskiej.

W  rolach g łó w n y ch  3 potęgi ekranu: D aw no n iewidziana ulubienica Publicz.
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rzeri na całym św iec ie  z objaśn. w  ję z y k u  polskim Ceny m iejsc zw ykłe.

Dr. med. M. KIJAK
STOMATOLOG

choroby jamy ustnej, zębów i szczęk 
p r z e p r o w a d z ił  s i ę
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W ielki podw ójny program
MI ŁOŚĆ I ZEMSTA

DOŃSKIEGO KOZAKA 
W  rolach gl. A- Am brykow, A G ro­

m ów J. C esarskaja
Ponadto dajem y jed n ocześn ie  z p ow yż

gi fi?mdput' W krainie Srebrnego  Lwa
S z c z e g ó ły  w  afiszach.

Echa niemieckich aktów sabotażu.
WASZYNGTON. Pracująca od dłuż­

szego czasu komisja amerykańsko 
niemiecka w sprawie niemieckich a k ­
tów sabotażu w Black Tom w Kings- 
landzie podczas wojny światowej, 
gdzie szło o pretensje do Niemiec w 
wysokości 40 miljonów dolarów, za- 
końozyła prace.

Sędzia Najwyższego Trybunału a- 
mery kańskiego, O w enJ. Roberts, jako 
rozjemca rozstrzygnął spór na korzyść 
Niemiec.

Finansowa pomoc Japonji dla flandżurji
TOKJO. Potyczka emitowana na 

rynku Japońskim przez niezależne pań­
stwo Mandżurji została trzykrotnie po­
kryta. Przedstawiciel japońskiego ban­
ku przemysłowego oświadczył, iż po­
wodzenie pożyczki jest dowodem śc is­
łej i przyjaznej współpracy pomiędzy 
Japonją a Mandżurją.

Komunistyczni prowodyrzy strajkowi  
w Grecji aresztow an i.

ATENY. — Aresztowano dwu po­
słów komunistycznych za podburzanie 
do strajku. Obecnie w więzieniu prze­
bywa 7 posłów komunistycznych na 
ogólną liczbę 10.

Prokurator republiki wydał nakaz 
aresztowania komitetu funkcjonarjuszy 
państwowych, nakłaniającego do 
strajku.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— P. Prezydent Rzplitej przyjął 
na dłuższej audjencji premjera Pry- 
stora, który informował P. Prezydenta 
o bieżących pracach rządu.

— Na dziś zwołana została Rada 
Ligi Narodów.

— W e Lwowie wznowione zostały 
wykłady na wszystkich wyższych 
uczelniach. W mieście spokój.

— Strajk autobusów w Atenach 
został zlikwidowany. Strajk tramwa 
jów trwa nadal. Zachodzi obawa wy­
buchu strajku funkcjonarjuszy poczty, 
telegrafu i kolei.

— Deficyt St. Zjednoczonych za

pierwsze 5 miesięcy roku budżetowe­
go, rozooczynąjącego się 1 lipca, w y­
nosi 751.311.422 dolarów.

— W teatrze La Fenice w W e ­
necji odbył się koncert Paderewskiego.

— Trybunał sądu najwyższego w 
Lipsku skazał posła komunistycznego, 
Buchmanna, na 18 miesięcy twierdzy 
za działalność wywrotową.

— Władze japońskie postanowiły 
zdemolować jedyny sterowiec posia­
dany przez marynarkę japońską z 
powodu kosztów utrzymania i t ru d ­
ności przy napełnianiu go gazem.

— W skutek katastrofy kopalnianej 
w Somain (Francja), pod gruzami za­
walonego chodnika znalazł śmierć ro­
botnik polski, Apolinary Lipka.

ITr o n i k a
KALENDARZYK

W to ie k  6 grudnia. Mikołaja i Leoncji.
W schód słońca: o g. 7.28 Zachód 15 25

Nocne dyżury aptek.
W  nocy z poniedziałku na wtorek: I 

Aleja, Wieluńska.
W  nocy  z wtorku na środę: Stary R y­

nek, S iedm iu  Kamienic.

Dekoracja Krzyżem zasługi
Wczoraj o godz. 9 rano p. starosta 

Eustachiewicz w obecności załogi po­
licyjnej naszego miasta w gm achu Ko­
mendy Policji dokonał dekoracji srebr 
nym Krzyżem zasługi, st. przodowni­
ka p. Antoniego Wolskiego, za zasłu­
gi, położone na polu bezpieczeństwa 
publicznego.

Kiedy uczniowie otrzymają 
iw ladectw a za pierwsze p ó ł­
rocze! W związku ze zmianą te r ­
m inu końca półroczy szkolnych, św ia­
dectwa za pierwsze półrocze wyda­
wane będą uczniom przed świętami 
Bożego Narodzenia. Dowiadujemy się 
jednocześnie, że wyjątkowo w tym 
roku dopuszczalne będzie wydawanie 
świadectw i w końcu stycznia.

Odw ołanie koncertu prof 
Drzewieckiego. Koncert prof. 
Drzewieckiego, Który staraniem Ko­
m itetu Dni Szopenowskich miał od­
być się dziś, został odwołany z powo­
du choroby prof. Drzewieckiego.

M u n d ury  d la  o f ic e r ó w  r e  
z e r w y  b ę d ą  w ła s n o ś c ią  w o jsk a .
Rada Ministrów uchwaliła projekt 
zmiany ustawy z 9 października 1928 
roku o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych i wojskowych. Przew i­
duje on8, że oficerowie rezerwy po­
wołani na ćwiczenia lub do służby 
wojskowej otrzymują na czas ćwiczeń 
lub pełnienia służby um undurow a­
nie w naturze, które pozostaje włas­
nością skarbu państwa. Jedynie na ro­
gatywkę i pas wypłacana będzie pew­
na kwota w gotówce. Po ćwiczeniach, 
umundurowanie to, oprócz rogatywki 
i pasa, zużyte będzie na cele u m u n ­
durowania szerogowycb.

Proces kr Brassow prze­
ciwko Skarbowi PaAstwk od- 
b ą d z le  s i ę  2 3  g r u d n ia .

Proces hr. Nataiji Brassowej, mor- 
ganatycznej wdowy po byłym wielkim 
księciu Michale Aleksandrowiczu Ro- 
m anowym przeciwko Skarbowi Pań­
stw a o zwrot majątków ziemskich, 
znajdujących się w powiecie często­
chowskim oraz t. zw. domu księcia, 
znajdzie się na wokandzie tutejszego 
sądu okręgowego 23 b. m.

Jak  wiadomo, proces był tymcza­
sowo przeniesiony do Warszawy, gdzie 
zbadano szereg świadków, którzy 
mieli ustalić, czy małżeństwo wielkie­
go księcia Michała z hr. Brassow, za­
warte w r. 1912 w kościele św. Sawy 
we Wiedniu, było prawnie ważne oraz 
czy majątki, o których zwrot powód­
ka — hr. Brassow występuje, stano- 
wiły prywatną własność wielkiego 
księcia.

Rozprawa ta budzi olbrzymie za. 
interesowanie. Spodziewany jest przy­
jazd dziennikarzy z całej Polski i za­
granicy.

Ś. P .

Adam Sikorski
Pracow nik  fabr. P e ltzerów

zmarł dnia 4 grudnia 1932 roku, 
po krótkich c ierpieniach , p rze­

ż y w sz y  lat 56.
W yp row ad zen ie  zw łok  z domu  

przy ul. 1-go Maja Nr. 19 (fabryka  
P eltzerów ) do kościoła katedral­
nego  o godz. 2.30 po poł., w  dniu 
6 grudnia, a n astępn ie  na cm en­
tarz na Kulach.

Na smutne te obrzędy zapra­
sza krew nych, przyjaciół i zna  
jom ych  RODZINA.
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Panna dn towarzystwa.
POWIEŚĆ.

— Doktorze! — zawołał Raul — 
jeśli przychodzę do pana, to dlatego, 
że wierzę w pańską naukę i przyjaźń 
dla mnie. Ta, którą kocham, dotknię­
ta  jest od kilku dni chorobą serca, 
którą zwalozyć leczący ją doktór uz­
nał się bezsilnym. Ona cierpi, gaśnie... 
a ja chcę, aby żyła. bo jeżeli ona um ­
rze, ja  także umrę... Jedyna moja na­
dzieja w tobie doktorze! W  imię Bo­
ga, doktorze, drogi doktorze, ratuj ją...

— Jestem  gotów — odrzekł dok­
tór ze wzruszeniem. — Ale, aby zwal­
czyć tę chorobę, trzeba ją poznać, aby 
leczyć tę młodą osobę, trzeba ją w i­
dzieć.

— Dlatego właśnie przyjechałem 
tu  doktorze, aby cię zobaczyć i bła­
gać...

— Rozporządzaj więc mną, chociaż 
miałem zająć się poszukiwaniem nie­
słychanie dla mnie interesującem.

Raul, zajęty ciągle jedyną myślą, 
nie słuchał.

— W tern jes t  jednak trudność — 
mówił dalej, — że nie będziemy mo­
gli widzieć chorej otwarcie, jakbym  
tego pragnął.

— Cóż przeszkadza?
— Gabrjela nie jes t  już u pani de

Brennes...
— Ach! ona się nazywa Gabrjela 

— rzekł doktór, zadrżawszy.
— Tak. Opuszczając panią de Bren­

nes, weszła jako panna do towarzys­
twa do pani de Garennes, mojej ciotki.

— U twojej ciotki — powtórzył 
doktór Gilbert z pomieszaniem nie do 
wypowiedzenia, z którego sam sobie 
sprawy nie zdawał.

—■ Tak... i moja ciotka, której wy­
znałem moją miłość, nie przystaje, a- 
bym u niej, w jej nawet obecności, 
mógł widzieć Gabrjelę.

— Jes t  to purytanizm przesadny, 
być może, ale można go zrozumieć. 
Cóż więc uczynić?

— Widziałem Gabrjelę w nocy, 
przedarłszy się przez m ur do parku 
mojej ciotki. Gabrjela dała mi klucz 
od pawilonu, w którym  mieszka, abym 
mógł do niej przyprowadzić ciebie, 
doktorze.

— Jeżeli cię dobrze zrozumiałem, 
mój chłopcze — rzekł Gilbert zwolna 
głosem surowym — będziemy musieli, 
chcąc się dostać do osoby, którą ko ­
chasz, zrobić to, coś sam już robił, to 
jest  przełazić przez mur, wkradać się 
w nocy do obcego domu, gdzie obec­
ność nasza, gdyby była odkrytą, mo­
głaby być tłumaczoną w sposób, nie 
przynoszący nam zaszczytu.

— Tak, na nieszczęście tak jest... 
W ahasz się, panie doktorze?

Doktór Gilbert milczał.
— Odmawiasz? — zapytał Raul z

wyrazem rozpaczy.
— Muszę przyznać, że do podob­

nych wybiegów czuję ogromny wstręt.
Młody człowiek padł do nóg brata 

Maksymiljana i ściskając jego ręce, 
wyjąknął płacząc:

— Ależ ona umiera, a ty jeden, 
doktorze, możesz ją wyratować... Ty 
jeden możesz mi życie przywrócić, 
zachowując jej życie... Błagam cię na 
kolanach, chodź tam ze mną. Zgadzasz 
się, doktorze, nieprawdaż! Oh! powiedz 
mi, że się zgadzasz.

Błagający głos, postawa zrozpaczo­
na, łzy Raula, wzruszyły serce Gil­
berta.

— Powstań, mój chłopcze — od­
powiedział — choć wielkim jest mój 
wstręt i skrupuły, muszę ustąpić 
przed taką boleścią jak  twoja... Pójdę 
z tobą.

— Oh! Dzięki, drogi doktorze! 
Dzięki z całej duszy! Niech Pan Bóg 
cię wspiera i wynagrodzi!

— Gdzie teraz mieszka pani de 
Garennes?

— W swojej willi w , Bry-sur- 
Marne.

— 0  której godzinie będziemy m o­
gli dostać się do chorej?

— O wpół do dwunastej.
— To dobrze, będziemy tam. Ro­

bię dla ciebie wielkie poświęcenie, 
Raulu, aby ci usłużyć, opóźniając pew­
ną podróż, która sprowadzi najwyższą 
radość, jakiej tylko mogę doświadczyć.

— 0  cóż więc idzie?

— O znalezienie córki hrabiego d 
Vadans, twojej kuzynki... noszące 
imię tej, którą kochasz... Nazywa si 
Gabrjela.

— Otrzymałeś więc pan wiadc 
mości z New-Yorku?

— Na pół godziny przed twoir 
przyjściem.

— I wiadomości te są zadawalnia 
jące?

— Nie mogłem czekać lepszycl 
Kobieta, która sama jedna tylko mc 
gła mnie objaśnić w przedmioci 
dziecka hrabiego, była nareszcie i 
możności powiedzenia mojemu koret 
pondentowi, bankierowi Mortimer, t< 
tajemnicy.

— A więc pan wiesz, gdzie córk 
mego wuja była złożoną?

— Wiem.
— I gdzież?
— W wiosce, która się nazyw 

Nanteuił le-Haudouin.?
— Raul zadrżał, tak jak poprzedni 

zadrżał Gilbert, słysząc wymienion 
imię Gabrjeli.

— W Nanteuil le-Haudouin?  f T a b -

— U kogo?
— U wieśniaków nazwiskiem Ven 

dame.
Krew uderzyła do głowy panu d 

Challins.
Stał się purpurowym i zachwia

się.
C. d. n.
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Wczorajsze obrady Rady Powiatowej BBWR.
wykazały jednomyślność i entuzjazm społeczeń­

stwa dla twórczej idei Marszalka Piłsudskiego 
i jego rządu.

O—  D ź w i ę k o w e  „6R I4N D -K IN O ł<“ H
Od poniedziałku 5 grudnia  i dni następnych. Jadw iga S m osarsks, Stefan 

Jaracz i Józef W ęgrzyn w polskim superfilmie dźwiękowym p.t. 
i l e i A e w a  W ir» n n n .  r l r  Rom atyczny d ram at wielkiego ks. Kon- 
a V S I Q Z l l c I  f c O w f l C I C S I  stantego i pięknej Polki. Opowieść 1831 r. 

według s łynnego dzieła W acław a Gąsiorowskiego. 
k Nad program: Nowe d o d a tk i dźw iękow e. Izczegóty w afiszach.

O G Ł O S Z E N I E .
Tymczasowy Zarząd Miejski podaje do publicznej wiadomości, 

iż I-sza Miejska Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem z dniem 1 grud­
nia 1932 z. została plzeniesiona z ul. Narutowicza Nr. 178 (Ostatni 
Grosz) na u). Narutowicza Nr. 46 (naprzeciw fabryki „Warta").

Stacja udzielać będzie porad dzieciom do lat 2-ch. Otwarta 
w dnie powszednie od godz. 8 ej do 10-ej i od 13-ej do 15-ej.

Tymczasowy Zarząd m. Częstochowy 
(—) M. M adeyskl.

Pod przewodnictwem dyr. Płodow- 
skiego, jako przewodniczącego BBWR. 
na powiat częstochowski, odbyło się 
wczoraj od godz. 11 zebranie Rady 
Powiatowej BBWR.

Prezydjum stanowili: dyr. Płodow- 
ski, poseł Biluchowski, senator Ba­
rański, płk. Aile, sekr. wojew. BBWR. 
p. Zalewski i p. Cianciara. Sekreto- 
rzował p. Baryła.

Referaty wygłosili: sen. Barański, 
płk. Aile, prof. Gadomski, sekr. Za­
lewski, pos. dr. Biluchowski. Ponadto 
przemawiali: p. Woźniak, prok. Bogo- 
bowicz i inni, oraz przedstawiciele 
gminnych BBWR. z terenu powiatu 
częstochowskiego, obrazując całokształt 
rozwoju i organizacyj BBWR w posz­
czególnych komórkach organizacyj­
nych naszego powiatu.

Rząd obecny a rządy partyjne.
W referacie swym treściwym, bar­

wnym zasobem słów mocnych i obra­
zowych sen. Barański przeanalizował 
cechy charakterystyczne rządu poma- 
jowego, przeciwstawiając je rządom 
partyjnym z przed maja. W świetle 
tej rzeczowej analizy, bezpodstawna 
i demagogiczna akcja destrukcyjna 
opozycji, szczególnie endeckiej, raczej 
utwierdza społeczeństwo w prze­
świadczeniu o zdrowym oddziaływaniu 
obecnego kierunku rządów Polską, 
cementującego i ogarniającego wszyst 
kie warstwy społeczne, gwarantując 
Im równomierną opiekę i bezpieczeń­
stwo, podczas gdy rządy partyjne fa­
woryzowały i otaczały opieką jedynie 
jednostki i własne partyjne ugrupo­
wanie. Takim bezmyślnym, opartym 
na chwilowy tylko efekt argumentem, 
było rozsiewanie przez opozycje po­
głosek, że wraz ze zmianą na stano­
wisko ministra spraw zagranicznych, 
nastąpi zmiana kierunku politycznego 
w stosunku do zagranicy.

Ma/a ustawa samorządowa.
Małą ustawę samorządową omówił 

w swym dokładnym referacie pułk. 
Aile. Ustawa ta została opracowana 
przez rząd i wejdzie w życie nieba­
wem, jako ujęcie całokształtu życia 
samorządowego w Polsce.

Komórki organizacyjne BBWR.
Systematyzacją komórek organiza­

cyjnych BBWR., dla usprawnienia ca­
łokształtu  akcji była tematem referatu 
sekr. wojewódz. p. Zaleskiego.

Praca zamiast  zasi/ków
Gwoździem zjazdu było przemó­

wienie posła dr. Biluchowskiego, któ­
ry  po powitaniu serdecznemi słowy 
obecnego na zebraniu p. starosty Eu- 
stachiewicza, jako najwyższego repre­
zentanta rządu na powiat Częstocho­
wski, który krótkim swym pobytem 
na naszym terenie zjednał sobie sym- 
patję i zaufanie szerokich mas jako 
doświadczony urzędnik i działacz sa­
morządowy, entuzjastycznie oświad­
czył, że rząd Marszałka Piłsudskiego, 
w pełni poczucia odpowiedzialności 
przechodzi do ofenzywnej walki z bez­
robociem. Jako jedno z czołowych 
punktów tego programu, jest zastoso-

Wno-Teatr „ATLANTIC**
Dziś wielki podwójny program!

Zdobywcy oceanu
W roli głównej; William Boyd, Eli- 

m or Fair.
Oraz II program:

P R Z Y G O D Y  U t t i C Z Ę G O U
W  roli głów, bohaterski Bob Custer. 
Nad program : K om edia i p rze g ląd  

_________ f i l m o w y . ________________

Kino „MUZA** ','A T
Dziś dwa potężne filmy

Hai Tang
O raz II program

RUTO ?RN CER NE nej ulubieniec 
 publiczności Carlo Aldini._____

wanie i wprowadzenie w życie planu 
opracowanego przez posła z grupy B. 
B. W. R. Madeyskiego i zerwanie z 
dotychczasowym systemem wypłaca­
nia bezrobotnym zasiłków, jako demo 
ralizującym i bezcelowym, a wprowa­
dzenia systemu pracy według szeroko 
zakrojonej akcji robót inwestycyjnych 
i zatrudnienia wszystkich zasiłkowych 
bezrobotnych.

Ekscesy przeciwżydowskie 
a duchowieństwo.

W aktualnem swem przemówieniu 
pos. Biluchowski poruszył ekscesy an­
tyżydowskie, jako zorganizowaną przez 
endecję akcję, mającą na celu poder­
wanie powagi rządu i wzniecenia za­
mieszek w kraju. Z ubolewaniem 
stwierdza mówca, że część duchowień 
stwa naszego nadużywa szat duchow­
nych dla niskich celów polityczno-par­
tyjnych. Poddając ostrej krytyce i na 
gannie gorszące i szkodliwe próby en­
decji siania zamętu w kraju, poseł 
zaapelował do obecnych na zebraniu 
przedstawicieli wsi, by zdecydowanie 
przeciwstawili się tym zakusom.

Ten temat posłużył do, rozwinięcia 
się szerokiej dyskusji, która objęła 
szereg zagadnień z dziedziny cało­
kształtu życia społecznego. W dysku­
sji tej p. Woźniak podkreślił, że eks­
cesy przeciwżydowskie,jakich widow, 
nią stały się miasta polskie, to woda 
na młyn Niemców, gnębicieli swych 
mniejszości narodowych, którzy tą 
drogą uzyskują atut wymowny, dla 
usprawiedliwienia się przed Ligą ze 
swych polakożerczych instynktów.

Zebranie zakończył dyr. Płodow- 
ski, reasumując opinje wygłoszone, 
które BBWR. zrealizuje w postulaty 
programowe.

Okrzyk ku czci Marsz. Piłsudskie­
go, wzuiesiony przez obecnych był 
wyrazem entuzjastycznego nastroju i 
jednomyślności wśród zebranych.

Częs tochowa musi mieć w/asny 
sąd  okręgowy.

Z zagadnień ważnych w toku dys­
kusji poruszonych, na specjalne wy­
różnienie zasługuje poruszona przez 
prok. Bogobowicza konieczność zain­
stalowania w Częstochowie Sądu Okrę­
gowego.

W sprawie tej uchwalona została 
następująca rezolucja:

Rezolucja.
Wielka krzywda, jaką w swoim 

czasie wyrządzono ludności miasta i 
powiatu częstochowskiego, przez znie­
sienie Sądu Okręgowego w Często­
chowie, została w wyniku długotrwa­
łych starań i zabiegów częściowo na­
prawiona przez utworzenie z dniem 1 
marca 1929 roku Wydziału Zamiejsco­
wego Sądu Okręgowego Piotrkowskie­
go w Częstochowie.

Odtąd sprawy cywilne i karne, do­
tyczące ludności miasta i powiatu 
częstochowskiego, rozstrzygane są przez 
Sąd miejscowy w możliwie krótkim 
czasie.

Ostatnio rozpowszechniane są wia- 
gomości, jakoby dokonany miał zos­
tać nowy zamach na żywotne interesy 
ludności w związku z zamierzonem 
zniesieniem Wydziału Zamiejscowego 
w Częstochowie i poddaniem miasta i 
powiatu częstochowskiego pod jurys­
dykcję Sądu Okręgowego w Piotrko­
wie.

Zarządzenie takie bezsprzecznie na­
razi ludność miasta i powiatu na stra­
tę czasu, pieniędzy i niewygody, po­
łączone z wyjazdami do Piotrkowa w 
sprawach sądowych. Poniesie sku t­
kiem tego również straty Skarb Pań­
stwa, opłacać będzie koszty, połączone 
z wyjazdami do Częstochowy sędziów 
i prokuratorów na sesje karne oraz 
świadków z pośród osób cywilnych i 
funkcjonarjuszów policyjnych, odry­
wanych od zajęć służbowych, wzywa­
nych do Piotrkowa w sprawach kar­
nych częstochowskich, które będą roz­
poznawane w Piotrkowie.

Miasto Częstochowa, które przez

przyłączenie w ostatnim  czasie szere­
gu przedmieść, liczy obecnie przeszło 
120.000 ludności i stało się liczebnie 
trzeciem miastem w b. kongresówce, 
a siódmem w Rzeczypospolitej, łącznie 
zaś z przeszło 185.000 ludności po­
wiatu, stanowi obecnie jeden z naj­
więcej zaludnionych ośrodków życia 
przemysłowego i handlowego w P ań­
stwie, miasto Częstochowa, jako m a­
jące wyjątkowe narodoworeligljne, 
nie może być pozbawione własnego 
Sądu Okręgowego.

A to tembardziej, że miasto wydat­
nie przyczynia się do utrzymania są­
dów w Częstochowie, bo od szeregu 
lat dostarcza bezpłatnie lokali, światła 
i opału nietylko dla Wydziału Zamiej­
scowego, lecz i dla Sądu Grodzkiego, 
obejmującego teren csłego miasta i 12 
gmin powiatu, co już bezpośrednio 
obciążać winno Skarb Państwa. Os­
tatnio zaś miasto wydatnie przyczyni­
ło się do wybudowania nowocześnie 
urządzonego gmachu więziennego i 
przekazało Skarbowi Państwa.

W tym stanie rzeczy i zważywszy:
1) że jednym z głównych obowiąz

Z dnia wczorajszego notujemy 
próby wzniecenia zamieszek na pod­
łożu przeciwżydowskiem organizowa­
nych przez element przestępczy z O. 
W. P. i pokrewnemu temuż obozu 
ugrupowań endeckich. Zajścia te m u­
szą wywołać oburzenie całego zdro­
wo myślącego społeczeństwa, zwłasz­
cza, że do akcji tej wciągnięto mło­
dzież, łatwo ulegającą zbrodniczej 
agitacji wywrotowców obwiepoiskich.

Po kilkudniowem uspokojeniu, któ 
re zawdzięczać należy energicznemu 
wystąpieniu władz, wczoraj powtó­
rzyły się zajścia, zorganizowane z o- 
kazji nabożeństwa żałobnego za zabi­
tego we Lwowie studenta Jana Grot- 
kowskiego. Nabożeństwo to rozpoczęło 
się o godz. 8 rano w Katedrze, gdzie 
uwagę zwracała obecność zwłaszcza 
uczniów gimnazjum państwowego 
im. Romualda Traugutta oraz uczenie 
gimn. S.S. Nazaretanek.

Po skończonem nabożeństwie na 
placu katedralnym uformował się po­
chód; składający się z przeszło 300 
osób, w większości z młodzieży szkol­
nej, który miał wyruszyć w Aleje. 
Nie dopuściła jednak do tego policja, 
rozpędzając demonstrantów. Część 
grupkami udała się na Nowy Rynek, 
część zaś w Aleje.

Na Rynku usiłowali demonstranci 
uformować powtórnie pochód, policja 
unicestwiła jednak zamiary manifestan 
tów, rozpędzając ich przy użyciu pa­
łek gumowych.

Druga część demonstrantów usiło­
wała uformować pochód u zbiegu II 
Alei i Alei Wolności, szarża policji 
przeszkodziła temu jednak. Demon­
stranci poczęli wznosić wrogie okrzy­
ki, pod adresem zarówno żydów, jak 
i policji, rzucając się na policjantów. 
Pałki podziałały uspokajająco i w cią­
gu kilku minut teren został oczysz­
czony.

9 najbardziej opornych nawołują 
cych do ataku na policję i zaczepiają­
cych żydów aresztowano.

Nadto aresztowano jednego z or­
ganizatorów tych ekscesów, Jana 
Rutkowskiego (Kordeckiego 10), pod­
pisującego tutejszą gazetkę t. zw. na­
rodowców jako redaktor odpowiedział-

ków Państwa względem obywateli jest 
udogodnię w jm iaru sprawiedliwości 
przez ustanowienie miejsoowych sądów 
w okręgach zaludnionych i uprzemys­
łowionych,

2) że w interesie mieszkańców m. 
Częstochowy i powiatu częstochow­
skiego leży, aby sprawy cywilne i 
karne, ludności tej dotyczące, rozstrzy­
gane były przez sąd miejscowy w 
możliwie krótkim czasie,

3) że może to być osiągnięte tylko 
i wyłącznie przez utrzymanie w Częs­
tochowie Wydziału Zamiejscowego 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego.

Zgromadzeni na zebraniu Rady 
Powiatowej Bezpartyjnego Bloku 
Współpacy z Rządem w Częstochowie 
dnia 4 grudnia 1982 r. przedstawicie­
le m iasta i powiatu częstochowskiego 
jednogłośnie uchwalają: zwrócić się 
do Klubu Poselskiego B. B. W. R. z 
prośbą o podjęcie energicznej akcji, 
zmierzającej do utrzymania Wydziału 
Zamiejscowego Piotrkowskiego Sądu 
Okręgowego w Częstochowie.

ny. Wszyscy aresztowani zostali nara- 
zie osadzeni w areszcie przy wydziale 
śledczym.

Godnem ubolewania jest zachowa­
nie się uczniów II Gimnazjum Pań­
stwowego, którzy w liczbie kilkudzie­
sięciu z okien gmachu gimnazjum 
wznosili wrogie okrzyki pod adresem 
policji, oraz nawołując do bicia ży­
dów. Bardzo agresywnie zachowały 
się uczenice z gimnazjum Sióstr Na­
zaretanek.

Wytrychem. Do mieszkania p. 
Grabowskiej Balbiny (Aleja 4) dostał 
się przy pomocy podrobionego klucza 
złodziej, który skradł jej 40 zł., po­
szewkę, prześcieradło i serwetę.

W przyszłości p. Grabowska nie­
wątpliwie lokować będzie pieniądze w 
Komunalnej Kasie Oszczędności.

Baterje  anodowe E I a I » # m * w m ,( 
— znanej fabryki u E l U K l l O f l  

po cenach najniższych.

r«Zwe „Tungsram '*
po cenach od 10 zł. z gwarancją. 

Ładow anie  akumulatorów! 
W sze lk ie  artykuły techniczne, e lek­
tro techn iczne  i radjow e po cenach 

najniższych.
„ŁOŻYSKA KULKOWE" S. R. O.

Biuro T e c h n ic z n e  „UNION”
Sp. z o. o*

Częstochowa, Aleja 14 — telefon 7-70

X SPRZEDAŻ X
X SUKNA I KORTOW X
S M. A. LASTMAN *
^  Czestochowa, I Aleja 5 ”

. Poleca w wielkim w yborze  mater- 
jały: paltotowe, ubraniowe, pokry

K cia na futra, spodniowe, na palta 
damskie oraz dziecięce, z p ierw- OO 
szorzędnych fabryk Bielskich i 

T I  Tomaszowskich • po cenach fa- 
____________ brycznych.____________

Potrzebni chłopcy
d o  roznoszenia prenum eraty  

i rozsprzedaży
Słowa Częstochowskiego

Gorszące zajścia przeciwżydowskie.
U dział m/odzieży szkolnej w manifestacji wywrotowej

aresztowania.
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0 popieranie kultury regionalnej.
Zagadnien ie  regjonalizm u żywo d*iś 

za jm uje  um ysły  uczonych polskich, 
Którzy widzą w n im  czynnik  po g łę ­
bienia życia polskiego, zachow anie g i ­
nących  skarbów  swoistej ku ltu ry ,  oraz 
rozbudzenie życia um ysłow ego p ro ­
wincji i wydobycie na jaw tkw iących  
w niej walorów in te lek tua lnych .  Re- 
gjonalizm  jako ruch  um ysłow y i k u l ­
tu ra lny ,  budzący sam odzie lną dz ia ła l­
ność gospodarczą, społeczną i politycz­
ną, posiada pierwszorzędne znaczenie 
dla Polski, u t rzy m u jąc  tę  jedność i 
spójność polityczną państw a , jaka  jest 
już po trzebna naszem u ustrojowi. J e d ­
ność bow iem  państw ow a, do której 
dąży regjonalizm, osiągnąć m ożem y 
nie drogą przym usu , lecz przez potęż­
n ie  prom ieniujące w poszczególnych 
dzielnicach ogn iska ku ltu ry  i m yśli 
polskiej, k tóre łącząc się w jeden 
wspólny płomień, u tw orzą tak, jak  on­
giś  praed w iekam i jasno płonący Znicz 
polskiej idei państw ow ej,  będącej za­
równo obroną przed w schodn ią  bar- 
barją  jak  i k u l tu ra ln y m  ośrodkiem  
atrakcy jnym  dla innych  ludów w tej 
części Europy. Idea polskiego reg jo ­
nalizm u nie je s t  dla nas  Polaków n o ­
w ą  — je s t  to . se m p e r  red iv iva” idea 
Jag ie llońska, k tó ra  przekształciła przed 
wiekam i Polskę w jedno z najpotęż­
niejszych i na jkultura ln ie jszych  państw  
E nropy, rozszerzyła n iesłychanie  jej 
g ran ice  pańs tw ow e i spow odow ała 
w spania ły  rozkw it jej k u l tu ry  narodo­
wej. Przecież t a  idea Jag ie l lo ń sk a  w 
swej is to tne j treści to przedewszyst- 
k iem  potężna praca  am algom ow an ia  
p ierw iastków  obcoplem iennych  i dziel­
nicowych, przy dan iu  im  rów nocześ­
nie jaknajw iększej swobody rozwoju 
oraz wolności rozporządzania sobą. 
T reść tej idei p łynie  w łaśn ie  z g łębo­
kiej w iary  i ufności w siłę k u l tu ry  
polskiej oraz przyszłości narodu, b ęd ą ­
cego jej w ykładn ik iem . Ażeby jednak  
ta  praca  nad ideą  reg jonalizm u pol­
skiego była sku teczną ,  m u szą  nad n ią  
pracow ać wszyscy, w zrozum ieniu, że 
w szystk ie  pojedyńcze kom órki, zespo­
lone razem, sk ładają  się na  całość je d ­
nego  wielkiego i potężnego gm ach u  
Rzeczypospolitej.

B adan ie  procesów  geograficzno h i­
s torycznych i poznanie ich przez źró­
d ła  stanow ić  powinno w tej praoy je­
dną z najw ażnie jszych  kom órek. D la 
h istorji k u l tu ry  naszej ziemi tak iem i 
źród łam i będą w szelkiego rodzaju po­
m nik i  sz tuk i,  kościoły, zamki, rzeźby, 
dw ory  i pałace itp. — zaś dla historji 
osadn ic tw a — zachow ane dziś jeszcze 
nazw y osad, pól, łąk, lasów oraz wszel­
k iego rodzaju św iadectw a. Każda p ro ­
w incja  posiada m nóstw o  źródeł h is to ­
rycznych rękop iśm iennych , k tórych  
n ie jednokro tn ie  n a w e t  fachow y h is to ­
ryk  nie oglądał. A są  to źródła n ie ­
ocenionej wprost w artośc i  dla badań  
h is to rycznych . D a ją  one inform ację  
albo o życiu społeczno gospodarczem  
w daw nych  wiekach, albo o s to su n ­
kach  koście lnych  albo w reszcie  o dzie 
jach ku ltu ra lnych  i politycznych. P r a ­
ca reg jona lna  sekcji h istorycznej po­
w inna  iść w łaśn ie  w k ie ru n k u  ochro­
ny  tych  źródeł i zaćhow ania  ich od 
zniszczenia. Podział tej pracy m usi 
iść w trzech  w ytycznych: I) P rzygo­
tow anie  pracow ników  2) opracowanie 
dok ładnych  ins trukcy j  i wzorów in ­
w en ta rzow ych , 8) p rzygo tow ania  w y ­
daw nic tw  źródłow ych i spraw ozdań 
m onograficznych. P o w in n a  ta  sekcja 
zbierać w szelkiego rodzaju  inw entarze, 
np. fo lwarczne, ra chunk i  m iejskie ,  ku  
pieokie, in s t ru k c je  gospodarcze, księgi 
sądowe, wiejskie i miejskie , plony wsi, 
m ias t ,  zam ków , kościołów i klaszto 
rów, cechów i b rac tw  i s tow arzyszeń  
itp. W ten sposób stopniowo i pow o­
li reg jona lizm  zdoła n ie ty lko  obudzić 
za in te resow anie  tu te jszego  społeczeń­
s tw a  m iejscow ą h is to rią  ale także da 
w łaśn ie  pole do pracy m iłośn ikom  h i ­
storji i umożliwi dokładniejsze zbada­

nie i poznanie przeszłości naszego po­
w iatu , a w da lszym  etapie  całej zie­
mi polskiej, k tó ra  dziś jeszcze tak  czę­
sto je s t  okry ta n ieprzeniknioną za ­
słoną.

D rugim  w ażnym  czynnik iem  pracy 
reg jonalnej je s t  za in teresow anie  się 
w łasnym  reg jonem  pod w zględem  
właśc iw ego folkloru — i ku ltu ry  lu ­
dowej. — Należy w ty m  w y p ad k u  
g rom adzić  zbiory prow incjonalne, w y ­
różniając w n ich  odrębności p ro w in ­
cjonalne i różnorodność k u l tu ry  lu d o ­
wej. N ajw iększą w ty m  w y p ad k u  bo­
lączką je s t  zawsze b rak  funduszów 1 
pomieszozenia. D latego też tylko n ie­
złom na energja, k o nsekw en tny  upór 
w przeprow adzaniu  planów i gorący 
zapał m ogą tę przeszkodę pokonać. 
Organizatorzy prow incjonalnych  zbio- 
lów  etnograficznych powinni postawić 
przed sobą jako  ideał pełne zobrazo­
w anie  k u ltu ry  m aterja lnej i duchowej 
danej prowincji. W dążen iu  zaś do 
realizacji tego ideału  pow inni przede- 
w szystk iem  uw zględnić  przedmioty 
starsze, g inące . Modelując w nę trza  
ch a t  i komór, s ta re  narzędzia rolnicze 
oraz ozdooy skrzyń, m ożna niejedno 
ocalić jeszcze od zagłady. Giną bo­
wiem  rzeczy, nad udoskona len iem  k tó ­
rych całe pokolenia traw iły  wieki, 
mozolnie wcielając w pewien ksz ta łt  
przewodnią m yśl określonej pracy. Z 
powodu ciężkich w arunków  finanso­
wych włościanie  zim ą opalają  tem i 
bezcennem i sk a rb am i izby, uw ażając  
s ta ro d aw n e  sprzęty  rolnicze za n iep o ­
trzebne rupiecie. W p ro s t  wierzyć się 
nie chce, że w szystko  to gin ie  bezpo­
wrotnie i że wśród zamożniejszych 
przedstawicieli  w ielom iljonowego sp o ­
łeczeńs tw a  nie znajdzie się nikt, ktoby 
zechciał pośw ięeić  pewDą część sw ych 
wygód dla ocalenia od zagłady tego 
dorobku setek  pokoleń ludzkich. W 
Polsce każdego zim owego dnia se tk i 
zaby tków  idą w ogień, każdego dn ia  
dziesią tk i szat i tkan in  — w mogiłę. 
— Społeczeństw o nasze ciem ne pod 
ty m  w zględem  i niedołężne nie może 
się zdobyć n a  tyle, by zdać i zacho­
wać przynajm niej te  rzeczy, k tóre  dziś 
już są  na  w ym arc iu .

Tow arzystw o Pop ieran ia  K ultu ry  
Regjonalnej założone w Częstochowie 
przez b. s ta ros tę  p. inż. K ubna a p ro ­
wadzone obecnie pod u m ie ję tną  i e- 
nerg iczną  d y rek ty w ą  p. dyr. W . Pło- 
dow skiego  w ykazało  n iezw ykle oży­
wioną działa lność w m ieście  i pow ie­
c ie ,  — U tw orzenie odpow iednich  sek- 
cyj jak  historycznej, regjonalnej, pro­
pagandow ej,  ar ty s tycznej  i muzealnej 
świadczy aż nadto  w yraźnie,  że praca 
zosta ła  p rzem yślana  i pchn ię ta  na  od ­
powiednie tory. W ynik iem  jej jest już 
dość pokaźny zbiór różnego m ater ja łu  
e tnograficznego naszej ziemi często­
chow skiej, m ającego zająć m iejsce w 
m u zeu m  m iejskiem .

Na naczelne m iejsce  w y su w a  się 
jed n ak  tu ta j  najw iększy  owoc tej in ­
tensyw ne j  i żyw otnej działalności Za­
rządu Tow  Pop. K u ltu ry  Regjonalnej 
w postaci I rocznika m onografji  p. t. 
„Ziemia częstochow ska”, na treść  k t ó ­
rego złożą się prace w ybitnych  a u to ­
rów i znawców polskiego reg jonaliz­
m u, jak: 1) p rof Jana Priiffera; „P ró ­
ba ch a rak te ry s ty k i  form y okolic Czę­
stochowy na podstaw ie  analizy roz­
m ieszczenia m oty li  w paśm ie  J u ry  
Krakow sko W ie lu ń sk ie j”, 2) prof. Wi­
to lda  Kuleszy: „Godne uw agi proble­
m y  geobotaniczne i f i losocjologiczne 
na  terenfe pow. częstochow skiego”, 
3) prof. Wacława Tokarza: „Nasze Kół­
k o ” i „Bibljografja druków  dotyczą­
cych Częstochow y”, 4) prof. Skrudlik: 
„S tud jum  o obrazie Mntki Boskiej 
Częstochow skie j” , 5) p rof Józef Premik: 
„S tud jum  geologiczni- z okolic C zę ­
stochow y” , 6) prof. Różycki: „Przekrój 
geologiczny okolic C zęstochow y”.

Dzieło to, zaw iera jące  w sobie 
pierw szą naukow ą, możliwie w szech­

stronn ie  opracow aną m onografię  m ias ­
ta  i pow iatu , otwiera drogę tu te jsze ­
m u  społeczeństw u do poznania h istorji 
przeszłości i bogactw a naszej ziemicy.

Ujęcie tej pracy regjonalnej przez 
najw ybitn iejsze jednostk i  społeczne 
naszego m iasta ,  j a k  dyr. P iodow skie- 
go, posła dr. Biluchowskiego, dyr. 
Zbierskiego, inż. Purzyckiego , kom. 
Mazura, inż. Łazarskiego^ dyr. M atusz­
kiewicza, dyr. Bartoszewskiego i s z e ­
reg innych  w spółpracowników nad 
szerzeniem  idei m iejscow ego re g jo n a ­
lizmu, pozwala m ieć  nadzieję, że p ra ­
ca ta  będzie rozwijać się jakna)po- 
m yślnie j i s tan ie  się w kró tce  g ra n ito ­
w ym  pom nik iem  historji naszego po­
w ia tu  i m ias ta ,  k tóre  ze względu  na 
Klasztor Jasnogórsk i  jes t  przecież 
Mekką narodu  polskiego. Do pracy 
tej jed n ak  m usi  przystąp ić  całe tu te j ­
sze społeczeństwo, nadsyłając do 
m iejscow ych czasopism, jak  „Słowo 
C zęstochow skie” , „Kurjer Częstochow ­
s k i” i innych, a r ty k u ły  dotyczące 
przeszłości 1 ku ltu ry  ludowej naszego 
pow ia tu  i m iasta .  Zapisując się licz­
nie na członków Tow. Pop. K ultury  
Regjonalnej, s tw órzm y pom nik  pracy 
dla przyszłych naszych pokoleń i wzór 
naśladow nic tw a. (Zapisy na  członków 
Tow. Regjonalnego przy jm uje  inż. P u ­
rzycki — S ejm ik  Częstochow ski, ul. 
Kilińskiego).

Z KRAJU.
Niezwykła historja „czarownicy** 

warszawskiej.
W arszaw sk i  urząd prokuratorsk i 

opracow ał a k t  oskarżenia przeciwko 
Marji i Józefow i S tępn iew sk im , o- 
skarżonym  o oszukańcze w yłudzen ie  
kilku tysięcy złotych od służącej 
Osikówny, pod pozorem... czarów sza­
tańsk ich .

J a k  w ykazało śledztwo, S tępn iew ­
ska  zdołała uzyskać  w p ływ  na Osi- 
ków nę, k tó ra  uwierzyła, że S tępn iew ­
ska  posiada m oc czarow ania. A k t o- 
skarżen ia  zarzuca S tępn iew sk ie j ,  że 
trzy k ro tn ie  pobierała op łatę  od Osi­
ków ny za zde jm ow anie  z jej tw arzy  
zapom ocą zak lęć  liszajów. N astępnie ,  
jak  tw ierdz i Osikówna, dw ukro tn ie  
zachodziła pod w pływ em  czarów S tę p ­
n iew sk ie j  w ciążę i dopiero po o p ła ­
ceniu  się, objawy ciąży znikały. S tę p ­
n iew sk a  w reszcie  zaproponow ała Osi- 
kównie, że zesw ata  ją z m arynarzem , 
k tóry  przybędzie  z zam orsk ich  krajów. 
N aiw na s łużąca zapłaciła „czarownicy** 
zgórą ty s iąc  złotych za rzucenie cza­
rów poprzez morze. Kiedy wreszcie 
zniecierpliw iona zw ątpiła , czy istotnie 
z a m o r s k i ' narzeczony przybędzie do 
W arszaw y .  S tęp n iew sk a  zaprosiła  ją  
do piw nicy  w dom u przy [ulicy Sien­
nej, gdzie zna jdow ała  się „gadająca 
b ec zk a” .

J a k  6ię okazało, za beczką ukry- 
wył się m ąż  S tępniew skiej.  Po  rzu ­
cen iu  czarów, beczka przem ów iła . Głos 
m ów ił,  że kocha Osikównę, że w kró t­
ce przybędzie  do W arszaw y, lecz 0 -  
s ików na w in n a  w ręczyć S tępniew skiej  
400 złotych. B iedna dziew czyna od­
dała  osus tce  os ta tn ie  pieniądze. Gdy 
jed n ak  ukochany  z dalek ich  kra jów  
nie w ylądow ał w W arszaw ie, u d a ła  
się do kom isarja tu  i złożyła skargę. 
N ied ługo  n iezw y k ła  sp raw a  ta  znajdzie 
s ię  przed k ra tk a m i sądowem i.

Straszna zem sta  bandytów.
W  K niaźdw orzu dokonano bestjal- 

skiej zdrodni na osobie 75 1. w dow y 
A nny  F u tu łu jczukow ej.

Zam ordow ana sprzedała  swoje pole 
za su m ę 1.700 dolarów. W iedziała o 
tem  ty lko  jej synow a, k tóra  szeroko 
poczęła opow iadać o bogactw ie  swej 
św iekry. W sk u tek  tego dowiedzieli się 
o tem  bandyc i P io tr W izyn iuk  i N. 
Bojczuk, którzy w tow arzystw ie  dwóch 
innych  zam askow anych  rrzezimiesz- 
ków napadli na  dom  s ta ruszk i  i z ra ­
bowali jej pieniądze. Chcieli ją  przy- 
tem  zastrzelić, lecz s ta ru szk a  b łagała  
ich o darow anie życia i przysięgła, że 
ich nie zdradzi.

Oczywiście przysięgi złożonej pod

p rzy m u sem  nie do trzym ała  i nieba 
w em  W iźa iuk ,  Bojczuk, Popowicz i 
Miszczuk zostali aresztowani. W iź 
n iuk  i Bojczuk przed dw om a ty g o d ­
n iam i zostali skazani na  d ługoletn ie  
więzienie, n a to m ias t  Popow icza i Mi- 
szczuka z powodu braku  dowodów 
wypuazczono.

W ub ieg łą  sobotę o godz. 3 rano 
sąsiedzi ujrzeli, że ch a ta  F u tu łu jczu -  
kowt-j płonie. Odważniejsi wpadli do 
wnętrza i w ynieśli nadpalone zwłoki 
staruszki.

Przybyła  na m iejsce kom isja  sądo- 
w o-lekarska s tw ierdziła ,  że n ap a s tn i ­
cy w s traszny  sposób zamordowali 
Fu tu łu jczukow ą, poczem zwłoki posie­
kali siekierą , a cha tę  podpalili.

Dochodzeniam i k ieru je  osobiście 
naczelnik  wydzia łu  śledczego k o m i­
sarz Tom asz Bialanow.

Śledztwo je s t  bardzo u trudnione,,  
gdyż  z pow odu pożaru i deszczu, k tó ­
ry  zaczął padać bezpośrednio po po­
żarze, wszelkie ś lady są  za tarte .  Do- 
zatarcia ś ladów  przyczyniła się także 
akc ja  ra tow nicza  sąsiadów  zam o rd o ­
wanej.

W śród  aresz tow anych  znajduje  się 
Popowicz i Misaczuk.

Ce ns ły sz fm j dziś przez Radjo?
W A R S Z A W A  6 g r u d n i a .

11.40 C o d z ie n n y  P r z e g l ą d  P r a s y  P o ls k ie j .
11.50 K om . Gł. W o j s k .  S tac j i .  Met. d la  k o ­

m u n ik a c j i  lo tn icze j .
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z .  O bs .  A s t r  

h e j n a ł  z K ra k o w a .
12.05 P r o g r a m  n a  dz. b ież .
12.10 P ły t y  g r a m o f o n o w e .
13.20 U rz ę d .  k o m u n .  P. I. M.
15.10 K om . P a ń s t w .  In s t .  E k s p o r t o w e g o
15.15 K o m u n ik a t  g o s p o d a r c z y .
15.25 C h w i lk a  l o t n i c z a  i p r z e c i w g a z o w a .
15.30 K om . P a ń s t w .  U r z ę d .  W y c h .  F iz .  i 

P a ń s t w .  Z w . S p o r t o w e g o .
15.35 „ W ś r ó d  k s i ą ż e k 11.
15.50 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
16.25 O d c z y t  d la  n a u c z y c ie l i .
16.40 S w .  M iko ła j  w  w i e r z e n i a c h  lu d o w y c h .
17.00 U t w o r y  J. S t r a u s s a .
17.55 P r o g r a m  n a  dz. n a s t ę p n y .
18 00 M u z y k a  le k k a .
19.00 R o z m a i to śc i .
19.20 L i s t o w n e  n a u c z a n i e  ro ln ic tw a .
19.30 P r a s o w y  D z ie n n ik  R a d jo w y .
19 40 P o g a d a n k a  o m u z y c e  n o r w e r s k i e j .
20.00 K o n c e r t  e u r o p e j s k i .
21.35 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e .
21.40 P o d a t e k  d o  P r a s .  D z ie n n ik a  R ad j .  
21.45 R e c i t a l  ś p i e w a c z y  Ed . B e n d e r e .
22.15 K w a d r a n s  l i t e r a c k i .
22.30 M u zy k a  t a n e c z n a
22.55 U r z ę d .  k o m . P. I. M. i k o m u n ik a t!  

p o l i c y j n y
23.00 D . c. m u z y k i  t a n e c z n e j .

K A T O W I C E  6 g r u d n i a .
11.40 C o d z .  P r z e g l .  P r a s .  P o ls k .  z W a r s z .  

i k o m u n i k a t  m e t e o r ,  z W a r s z a w y -
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z . ,  h e j n a ł  z Kraz. 
12.10 P ły t y  g r a m o f o n o w e .
13.15 K o m u n ik a t  g o s p o d a r c z y .
13.20  K o m u n ik a t  m e t e o r ,  z W a r s z .
15 15 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
15.50 B a je c z k i  c io c i  H e l i  d la  d z iec i .
16.05 I n t e r m e z z o  m u z y c z n e .
16.25 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
17.55 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y .
18.00  M u z y k a  l e k k a  z W a r s z a w y
19.00 W  j a k i c h  w a r u n k a c h  p o w s t a ć  m u**  

w ę g i e l ,
19.20 R o z m a i to ś c i .
19.15 K o m u n ik a t y  s p o r t o w e
19.30 T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y .
20.00 T r .  k o n c .  E u r o p e j s k i e g o  z O s i o .
21.35 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y . '
22.30 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .
22.35 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .

Z Ę B Y , k o ro n y ,  m o s tk i ,  — w p r a w i a  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się  pacjentów

(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476)
Broszurę w y js ś n .-  otrzymać można w księgarniach, 
™ Administracii olsma .Czystość" lub od autora Le- 
k a r z a - Dentysty PM IC H A ti ORĘJNIECĄ W Często­
chowie, Aleja Naiśw. Pauny Matjl (I Aleja) nr. 10-

Biuro D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„ R E N O M A ”
wl. MARIAN Ż U K O WS K I  

Częstochowa, Aleja Nr 21, tel. 448.
P R  7 Y  IM  U TE: O g ło s z e n i a  do  w s z y s tk ic h  

p is m  k ra j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  
P O L E C A :  D z ie n n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a ­

j o w e  i z a g r a n i c z n e .  
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y t o n io w e ,  p a ­
p ie r o s y ,  o r a z  z n a c z k i  s t e m p l o w e ,  p o c z ­

to w e ,  w e k s l e  i t. p . 547
O B S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L ID N A .

« « N Y  O G Ł O S Z E Ń : P r a e d  t e k a t e m  i i  gr. aa  w i e r s z  m m .,  a a d e s ł a a e ,  w  t e k ś c i e  i a a  tek s tem . 30 gr. ,  — t a b e l a r y c z n  0 p roc .  d r o ż e j ,  g W s z e l k i e  k n m u n ik a t - r  z r z e f a e d  
1S Kr , ,  wryra* N a j ro ś le j s z e  1 at.  —- B e z r o b o tn i  i posz tskw jąey  p r a c y  k o r z y s t a j ą  a  »•  p ro c .  ulgi p r z y  z a m ie s z c z a n iu  o g ło s z ę *  d ro b n y c h .  — W s z e l k i e  k o m u n ik a ty  z r z e

"  "  ' i k s tR w a ln n - a ś w ia to w y c l t  u m i e s z c z a n e  s ą  b e z p ł a t ni*

R edaktor ndDowtedssiainv: Józef Wolnicki
W ydawca: Dr TADEUSZ BILUCHOWSKł.

Dirak. a- i . SwięcIU, a*, ^ a j ś w .  M esj F anny  Ni. 6 8 .  Tel. 80 1 7-99


